
KUB JER WARSZAWSK
Poniedziałek. 

Dnia 16 (28) Czerwca. - Rok 1852. M  168. Jutro, SS. P i o t r a  i P a w ł a  Apostoł! 
Uroczystość. Rurjer nie wyjdzie.

W Kościele Archi-Katedralnym i M etropolitalnym, 
w dzień Sgo J a n a , Patrona tegoż K ościoła, Artyści wy­
konali w czasie Summy dzieła: Ckerubiniego, Verdego 
i Jansego; a wczoraj, Mszę in B. Józ: Haydena, Offer- 
torjum Schiderm ojera.

JO. X iążę N a m ie s t n ik  Królestwa, zgodnie z w nio­
skiem  R om issji Rz: Spraw W. i D., wyrzec raczył: że 
m ieszkańcy nadgraniczni Królestw a z udzielonych im 
biletów legitymacyjnych ośm io-dniowych exystującvch  
od strony granicy Pruskiej, i 14-dniowych służących do 
w yw ozu płodów rolnych do P ru s  i A ustrji, korzystać 
w ioni z pierwszych w ciągu dni 15, a z drugich w ciągu  
jednego miesiąca, licząc od dnia wydania im takowych 
biletów , i że bilety z których w ciągu tego czasu nie ko­
rzystano, za upadłe uważane być mają.

Komissja Rządowa Spraw Wew: i D., na posiedze­
niu z dnia 26  Kwietnia (8 Maja) r. b., mianowała A n­
toniego Dohronokiego, Młodszym Lekarzem Weleryna- 
rji miasta.

Główna K assa  Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym  do dnia 15 k i  Czerwca r. b. w łącznie, wydano 
xiążeczek now ych 51 , na które, tudzież na dawniejsze, 
w  4 0 5  w nioskach, złożon o rs. 5 ,8 1 5  k. 20 . Na żąda­
nie 87 Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu za rok 
bież: rs. 45 k. 6272)1  rs. 5 ,886  k.'187*» i um orzono  
xiążeczek oszczędności 27 . Przeto Uczestników 8,371, 
posiada kapitał rsr. 3 4 7 ,778  kop. 737*-

Przed kilku miesiącam i, odbyli w Uniwersytecie Sgo  
W ł o d z i m i e r z a  w Kijówie, publiczną dysputę na otrzy­
m anie stopnia Doktora Medycyny, Lekarz B a t a l j o n o w y  
Pułku Białostockiego  piechoty, Andrzej Jacyna, bro­
niąc napisanej, przez siebie rozprawy, o cholerze ep i­
demicznej; i M łodszy Ordynator Szpitala W ojskowego  
w  Sewastopolu, Lekarz Karol Iskierski, broniąc roz­
prawy własnej, o gorączce p rzepu szcza jącej Krym  
s k it j .

JO. X iążę Ąrgutyński-D ołgoruki, Jenerał-Adjutant 
J. C. K. MOŚCI, przybył z Kaukazu  do W arszawy. 
Mieszka w hotelu Angielskim.

JO. R z:R .S t:X iążę  Alexander Golicyn, Warszawski 
Dyrektor Poczt, Zarządzający XIIL Okręgiem Poczto­
wym, wyjechał z W arszaw y  za granicę.

Ostatniego dnia Kwietnia r. b., umarł w Porznie, Jan 
Rump, rodem z miasta R ygi, dworzanin niegdy N. Ma- 
rji-Ludw iki, Panującej Xiężnej Pcrrnińskiej. Pamię­
tny miasta sw ego urodzenia, Rump, zapisał jego dobro­
czynnym zakładom, cały sw ój majątek, około 200 ,000  
fr. wynoszący.

Dyrekcja Teatrów mianowała znanego kompozytora, 
P. Ignacego-Pelixa Dobrzyńskiego, Dyrektorem tutej­
szej Opery, w miejsce zmarłego NitJcckiegó. Dobrzyń­

ski, jest 4tym D yrektorem  Opery krajowej. Pierwszym  
był Józef Elsner, drugim Kapelmistrz Karol Kurpiń- 
sk ii trzecim Tom asz Nidecki. Dwaj pierwsi przy ży­
ciu, cieszą się nagrodą swych prac, wdzięcznością ziom ­
ków i sław ą dzieł sw oich.

Przyciśnieni wiekiem, osłabieni na siłach, po uspo­
kojeniu mocnych wrażeń jakich doznaliśmy w pamię­
tnym dniu życia naszego przy JubileUsżowem błogosła­
wieństwie M ałżeńskiego pożycia; po odebraniu takich 
dowodów życzliwości dla nas (lubo niezasłużonych), ży ­
jących dziś w oddaleniu od świata; z ustronia sw ojego  
kreślimy te kilka wyrazów do Was życzliwi Przyjaciele, 
z W arszaw y  i ze Lwowa, zacne Damy i szanow ni P ano­
wie, żeście raczyli przyłożyć się do uczczenia naszej sę ­
dziwej starości. Przedewszystkiem składamy dzięki 
szanownemu D uchowieństwu Śgo J a n a  i P a n n y  MARJI- 
które z bezinteressownością pospieszyło dla dopełnię, 
nia Religijnego obrzędu. Równie Wam którzyście ra­
dą, talentem, nakładem, pracą artystyczną i literacką 
przyłożyli się do okazalszego obchodu. Przyjmijcie 
z całą Szczerością wynurzenia nasze, a choć w sercach  
W aszych macie już nagrodę, boście wszystko w ykonali 
z poświęceniem , niemniej i w naszych pozostanie uczu 
cie dozgonnej dla Was w dzięczności.—  W Elsnerówce 
za Pragą, na trakcie do Radzym ina  czwarta wiorsta li 
cząc od mostu, d. 27  Czerwca 1852 r. —  Józef Elsner, 
Karolina z Drozdowskich Elsner.

D onosiem y z prawdziwą przyjemnością m iłośnikom  
dobrego malarstwa i wielbicielom tej sztuki w jej naj- 
szlachetoiejszem pojęciu, że wkrótce przybędzie do W ar­
szaw y  P. Pabbro, z obrazem olejnym, pędzla znakom ite­
go malarza Profesora C e s a r s k i e j  Akademji Sztuk P ię ­
knych w Petersburgu, W. Chozroe-Duzi, m łodego m i­
strza szkoły Weneckiej. Obraztenm a przedstawiać see  
nę pełną efektu z historji męczeństwa pierwszych Cbrze- 
ścjan. Trzy dziewice Chrześcjanki, jakaś Rzym ianka  
cudnej piękności, jej niewolnica Śta B l a n d y n a  i jeszcze 
jakaś niewinna młodociana dzieweczka, zamknięte zo ­
stały do jednej z ciemnic zakratowanych cyrku Lugduń  
skiego, za panowania Cesarza Rzym skiego, Kommoda, 
w Ilgim  wieku po Narodzeniu J. CHR:. Scena ta którą 
tak m istrzowsko pochwycił malarz, przedstawia chw i­
lę kiedy Rzym ianka  usłyszaw szy ryk dzikich zwierząt 
szarpiących jej współwyznawców w ściekłym  zębem, i 
spojrzawszy za kratę na ten krwawy widok, z przestra­
chem  i przerażeniem cofa się nagle od kraty, chwyta za 
ramię Śtą B l a n d y n ę , na której obliczu prawdziwie 
Chrześcjańska maluje się rezygnacja.

Z powodu odbywanego dziś examinu w Instytucie 
Głuchoniem ych i Ociemniałych, p o w t a r z a m y  udzieloną 
już dawniej wiadomość, iż biusta ś. p. X. Jakóba Fal­
kowskiego  założyciela i pierwszego Rektora, t y l e  użyte­
cznego zakładu, są wyrabiane w f a b ry c e  Karola Mir.tór.



—  886

Biusta te, małego formatu, łatwo znajdą miejsce na biur­
kach wielbicieli zacnego tego Męża; zalecają się wiel- 
kiem podobieństwem; cena ich nader umiarkowana, a 
przedaż ich powiększa fundusze Instytutu; każdy bo-‘ 
wiem sprzedany dziesiąty exemplarz, właściciel fabryki 
przeznaczył na jego korzyść.

Jak każda po większej części zabawa, tak też i tego­
roczne w y ś c ig i  konne, połączone były z celem dobro­
czynnym. Dla rozegrania bowiem w dniu drugim p u li .  
Panowie sami wjechali w szranki w liczbie 7 osób.  
Stawka wynosiła po rs. V /z; E lis  koń Hrabiego Stani­
sława P otockiego , którego dosiadał Hr: Władysław C za­
ck i, pierwszy stanął u mety, a Właściciel jego, wygra­
ną z tego wyścigu kwotę rs. 5 2 1/2, złożywszy na ręce 
Redaktora K u rje ra W a rsza w sk ie g o , przeznaczyć raczył 
na cel dobroczynny, a mianowicie dla W arsz: Toui: Do­
broczyn n ości rs. 30;. zaś dla Wdów: Pr: rs. 3; W andy 
M. Nro 791, rs. 3; G. przy ulicy S o lh e j rs. 3; Kęp: przy 
ulicy P iw n e j rs. 3; Kok: przy ulicy W ielk ie j rs. 3; T. 
Z ach: przy ulicy K onw ikt o r s k ie j  Nro 21 83 a  rs. 3; Se- 
la g i  pod Nrem 61, rs. 3, i R. K w ia tk o w sk ie j N° 1219, 
rs. 1 kop. 5 0 .—  Złożono w tejże Redakcji bezimiennie  
rs. 1 kop. 50, na odnowienie facjaty Kościoła P P. W i­
zy te k , na intencję P. Loos.

Wyszedł z druku zapowiedziany w og ło szen iu  zd. 28  
Lutego r. b. P og ląd  h is to ryc zn y  i k ry ty c zn y  na p is o ­
w n ię  P o lską  od r . 1 8 0 8  a ż  do n a szych  c z a s ó w ,p r z e z  
Teodozego S ierpc iń sk ic  go, Profesora Emeryta. Sprze­
daje się po k. 60  w xięgarni S. H. M erzbacha  przy ul: 
M iodow ej, i w Składzie materjałów piśmiennych F. Ł .  
S zczyc iń sk ieg o . Nabywcy P og lądu  otrzymają w załą­
czeniu dawniej wydane przez tegoż autora P ie rw sze  z a ­
s a d y  G ra m a tyk i F o lśk ie j, albo też Z a sa d y  p o p ra w n e­
go  c zy ta n ia  i  p is a n ia  po  po lsku , któreto oba dziełka, 
mające ścisły związek z P oglądem , sprzedają się osobno  
po k.sr. 10. Tamże jest do nabycia S k a zó w k a p iso w n i-  
cza  po kop.sr.  3. Autor przeznaczył 100 exemplarzy  
S kazo  teki, dla tutejszych Zecerów, które bezpłatnie o- 
trzymają za udowodnieniem w drukarni Ad: K reth lcw , 
przy ulicy D łu g ie j  pod Nr 557.

W sprawozdaniu naszem za rok 1851, wspomnieli­
śm y, o doskonałości, z jaką pod każdym względem, u- 
rządzona została fabryka cukru w Ł yszkow icach , pod 
firmą Radcy handlowego Her: E p ste in a , S. Jakubow ­
sk iego , i B erson a . Wyroby z tej fabryki, od­
powiedziały w zupełności oczekiwanym nadziejom, a 
piękność i dobroć, pochodzącego z niej cukru, nic nam 
już dziś do życzenia niepozostawia. Dla dogodzenia Pu­
bliczności, i ułatwienia częściowego kupna. Pan Ty- 
s z y ń s k i  utrzymujący skład herbaty c h iń sk ie j  i cukru, 
przy ulicy K rahe:-P rzedm ieście  N °4 50 ,  urządził na spo­
sób zagraniczny sprzedaż tegoż towaru, to jest w pacz­
kach różnej wielkości, począwszy od jednego do 6 fun­
tów, zawierających w sob iecw tfń r  już rąbany. Myśl tę 
poprzednio powziął P. T yczyń sk i, a ponieważ ta, przy­
jętą zosteła dobrze przy sprzedaży tego wyrobu i z in­
nych fabryk, zdaje się przeto, że i z Ł y tzk o w ic k ie j  oraz 
H erm an ów sk iej, i  których P. T yczyń sk i, swój skład za­
opatruje, również się powiedzie. Co do h erb a ty , to już

właściciel składu dał się nam poznać z wyborowych ga­
tunków, jakie prosto z miejsc najbliższych produkcji 
sprowadza.

Po kilkokrotaym deszczu, który poprzedził Niedzie­
lę, zabłysła nam wczorsj pogoda; dla tego też wszystko  
odżyło na nowo, i wszystko wyległo tak na W a rsza w ę  
jak i po-za W arszaw ę. Instytuta wód mineralnych na­
wiedzono liczno, a około południa, taka ilość dam iświe-  

• tność strojów znalazła się w ogrodzie S ask im , że trudoo- 
by nam było uczynić wybór dla oddania palmy pier­
wszeństwa. Piękny ten widok powtórzył się nam kilka^ 
krotnie, i przedwieczorem, w różnych miejscach prze­
chadzek jak Dolinie S zw a jca rsk ie j, w A leach , i t. p. Na 
S a sk ie j K ępie  i na C zystcm , mnóstwo było gości. C zy­
s te , coraz więcej w sławę rośnie. Wracający lub idący 
na to miejsce, wstępują na wyborne czereśn ie  i w iśn ie  
do bliskiego ogrodu PP. O lszew skich , przy dro d ze  ż e ­
la z n e j za Jerozo lim ską  rogatką, nie dochodząc do C zy­
s tego .

Po kilko-dniowym pobycie swoim w W a rsza w ie , P .  
Em a: K an ia , Fortepjanista, wyjechał do W rocław ia .

Wesoło spędziła wieczór Publiczność, będąca wczo- 
raj w Teatrze Rozmaitości, na nowej Komedji pod tyt: 
W ydałem  Córkę za  m ąż!  Dziełko to, ma wiele dzi­

wnie komicznych sytuacji, humoru i życia; tego osta­
tniego, żywiołu najwięcej dodała mu wyborna gra na­
szych Artystów, którą też Publiczność licznemi okry­
wała oklaskami. Po ukończeniu przywołano: Pannę 
M oroz, PP. R ych te ra  i C hom ińskiego  po 2-kroć, oraz 
Pana C hęcińskiego, Po Koro: Żona k tó ra  oknem w y ­
sk o c zy ła , przywołani zostali Wszyscy, i oddzielnie Pan­
na Moroz i Pan Chom anowski; po Monodramie L okaj 
za  P ana, Pan C h om iń sk i 2-kroć. W Teatrze Wielkim, 
po Operze Mar j a  de R chan , Wszyscy po 5-kroć.

Po powrocie swoim do W a rsza w y , znakomity w io ­
lonczelista P. K ellerm an, da dnia dzisiejszego koncert 
w Wielkim Teatrze.

Pospieszamy uprzedzić'szanowych Czytelników na­
szych, iż P. P re y tr ,  nie będzie dziś grał na organach 
w Kościele X X . B ern ardyn ów ; na dowód tego, zamie­
szczamy nadesłany nam przez niego własnoręczny list: 
»Na wezwani e R e d a k c ji K ur je r a  W arszaw sk iego , przy­
rzekłem w dniu dzisiejszym o godz: 5tej z południa grać 
na organach wystawionych w Kościele X X . B ern a rd y­
nów , i pragnąłem chętnie wywiąztć się z przyrzeczenia. 
Gdy jednak w numerach 165 i 166 G azety  W a rsza w ­
s k ie j  wyczytałem, że P. Loos na tychże organach o tym  
samym czasie grać będzie, przeto chętnie mu ustępu­
ję. Chcąc przytem zakończyć rozprawy o o rgan ach  
W a rszaw sk ich , zmuszony jestem oświadczyć niniej- 

szem: że odtąd na żadnych organach W a rsza w sk ich , 
wyjąwszy organów w Kościele E w an gelick im , na któ­
rych z obowiązku urzędowania grywam, publicznie grać 
nie będę, a to dla usunięcia mnifmania, jakoby gra mo­
ja jedynie miała t a  celu protegowanie tego lub owego  
Organmi8trza, Myśl ta nigdy u ranie nawet nie posta­
ła. Wszakże tu ich dzieła same wyrokują, a czas wyro­
ki takowe potwierdza. Nacobv się więc przydały wszel­
kie spory ludzkie, które napróżno tylko budzą namię-
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tn o śc i  w io d ą c e  do zdań je dno stronny ch .  W  dziedzin ie  
sz tu k i ,  jak w szęd z ie ,  ty lko  prawda s ię  o s to i .  Jej ty lko  
s ię  trzym am , i ją  z aw sze ,  gdy tego  zażądają, w y z n a w a ć  
będę ,  un ikając  n iepotrzebnych  do s p o r ó w  w io d ą e y c h  
r o z p r a w ,  k tórem i w prawdzie  niekiedy s ła b o ś c io m  ludz­
k im  p o ch leb ić ,  lecz nigdy praw dzie  u s łu ż y ć  n ie  m o ­
ż n a .”  A . Freyer, O rganista  przy K o śc ie le  Ewangel:- 
Augsburgskim .—  (Redakcja Kur jera, z t e m  w ięk szą  
s k w a p l iw o ś c ią  podaje n in ie jszy  A r ty k u ł ,  iż tak s ieb ie  
jak i P .  Freyera, uw aln ia  od wsze lk ie j  o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i ,  za z a w ó d ,  jak iegoby  w nadziei  u s ły sz e n ia  gry  P .  
Freyera na org a n a c h  P. Miel Czarskie go, m o g l i  doznać  
w  razie  niezamieszczerjia n in ie jsz e g o  o strzeżen ia ,  ci 
z s z a n o w n y c h  C zyte ln ików , k tórzy  te g o  życzy li . )

W  d. 8  b. m . po p o łudn iu ,  sk u tk iem  n a dzw yczajnej  
b urzy  p o łą c z o n e j  z gradem  w ie lk o śc i  g o łę b ie g o  jaja,  
w ło ś c ia n ie  zam ieszkali  w ficiu w siach  do g m in y  Leśni- 
ctwow  P c ie  Marjampolskim n a leżących ,  p o n ie ś l i  w z b o ­
żu zn ac z n e  szkody.

Z  Płocka.—  Ż ycie  u m a r ły c h ,  u trzy m uje  s ię  p a m ię ­
c ią  żyjących .  N ie  jeden od lat w ielu  sp o c z y w a ją c y  
w gro b ie ,  pozostaje  tam o b e c n y m , gdzie  g o  już  nie ma.  
W s z y s t k o  się tak w y p e łn ia ,  jak lub ił ,  jak chcia ł ,  aby  
w y p e łn ia n e  było!  w najm nie jsze j  drob n ostce  szanuje  
s i ę  wola  z g a s łe g o ,  m y ś l  nie oddala s ię  n ig d y  od u w i e l ­
b ianej o so b y ,  a po r o z łą c z e n iu  się  z N ią , Św ięta  ty lko  
R elig ja  od rozp aczy  w str z y m a ć  m o że ,  żalu zaś i b o le śc i  
p o  n ie w y n a g r o d zo n e j  stracie  n ic  p ok o n ać  n ie  potrafi.  
E g o iz m e m  jest  z a p e w n e ,  nie m ia r k o w a ć  sm u tk u  po  
z g o n ie  uk och au ej  o s o b y ,  bo m o ż n a ż  w ątp ić  o  s z c z ę ­
śc iu  c z ło w ie k a ,  który w c h lu b n y m  z a w o d z ie  s p ę d z iw s z y  
c n o t l iw e  życie ,  p rzeszed ł  do w ie c z n o śc i?  Nie z g a s łe g o  
w ię c  w B O G U , o p ła k u j ą  p ozosta l i ,  lecz  s ie b ie  sa m y c h  
ża łu ją ,  że o c z e k iw a ć  m u sz ą  na p o łąc z e n ie  s ię  z N im ; i 
dla te g o  to, dziś ,  w trzec ią  roc z n ic ę  sk o n u  ś. p. K. P a ­
w ła  Chrzanowskiego, g r ó b  J eg o  łz a m i  żalu i w d z ię ­
c z n o śc i  o b l a n y . —  L . Ch...

A m e r y k a . —  W  Nowym-Yorku, po 4 9  g ło s o w a n ia c h ,  
k o n g r e s  demokratów  w ię k s z o śc ią  2 8 8  przeciw 2  g ł o ­
s o m ,  w yb r a ł  kandydatem  do P rezydentury  Jenera ła  
Pierce, O byw ate la  z Hampshire. Wigowie zapew ne  
s w y m  kandydatem  w y b io r ą  P. Webster. —  W  Haiti, 
Suluk robi p r z ygo tow an ia  na R zplitę  Dominikanów, i 
w P aździern iku  chce  na n ią  uderzyć, ale Rzplita  g o to w ą  
jes t  i u zbro joną ,  na j e g o  sp o t k a n ie .—  W Stanach Zje­
dnoczonych w  w ie lu  oko l icach  zachodu i p o łu d n ia ,  c h o ­
lera w y b u c h n ę ła .

A n g u a . —  W dniu 2 0  b. m ., jako w ro c z n ic ę  w stą ­
p ien ia  na tron  K r ó lo w e j ,  na gm achach pub l icznych  z a ­
c ią g n ię to  flagi; pod o b n ież  ozd o b io n o  okręta  w porc ie .  
K r ó lo w a  w tym  dniu  odw iedz i ła  X ię z tw o  Montpensier 
w  Richmond. —  Observer d onos i ,  że o d ro czen ie  par­
la m entu  nastąp i  w  dniu  l y m ,  a rozw iąza n ie  w d. 2 g im  
Lipca; K r ó lo w a  o s o b iśc ie  nie będzie za m y k ać  p o s ie ­
dzeń.

, A c s t m .  —  G abinet  tutejszy prowadzi z Portą Ot- 
tomańską  układy o lo s  Chrześcjan Bośnijskich.—  Pan  
Huelseman, P o s e ł  C .K .  w Washingtonie, n ic  w róc i  już

do Ameryki. —  Pruski P o s e ł  P. Bismarck-Schoenhau- 
sen, w k r ó tc e  ma Wiedeń o p u ś c i ć . —  Z odjazdu M in i ­
stra Bach do Pesztu  w n io sk u ją ,  że projekta o  o r g a n i ­
zacji  kraju, już  są  g o t o w e .—  P ap iery  na g ie łdz ie  w g ó ­
rę  idą; od M arca 1 8 4 8  tak w y s o k o  n ie s t a ły .

E g i p t . —  Za Puad Effendim w y s ła n o  z Kairo c z t e ­
ry parostatk i  z prezenta m i i in n e m i  przedm iotam i, k tó ­
re  w y c isn ą ć  m o ż n a  b y ło  z l ę k l i w e g o  Abbas Baszy. Z o ­
b o w ią z a ł  s ię  o n  tsk że  s w y m  k r e w n y m ,  którzy już po  
Mehmed Alim z n a c z o e  s u m m y  p obra li ,  w y p ła c ić  w k i l ­
ku ratach 9 0  m i l jo n ó w  p i a s t r ó w . —  W ic e -K r ó l  zab ro ­
n i ł  p r z y w o z u  broni i a m u n ic j i .

P 'r a h c j a . Paryż 22go Czerwca. —  D z is i e j s z e  p os ie ­
dzen ie  C iała  P r a w o d a w c z e g o  b y ło  cieką w s z e m  jak w s z y ­
stkie  dotych czasow e;  r o z p o c z ę ło  s i ę  o  4 e j  po  p o łu d n iu ;  
galerja  i trybuny w id z ó w  b y ły  p e łn e ,  dam w ie le  n a l ic z o ­
no  i to w św ie tn y c h  bardzo toaletach; X ią ż ę  P r e z y d e n t  
także był ob ecn y .  P r o w a d z o n o  ro z p r a w y  o g ó l n e  nad  
budżetem . M o w y  P P .  Kerdrel i Montalembert w ie lk ie  
z r o b i ły  w rażen ie;  skarżyli  s ię  on i  m iędzy  in n e m i  na  
m a łe  znaczen ie  Izby w kontro li  f in a n só w  P a ń s t w a ,  
na trudość  s to s u n k ó w  p o m ięd zy  nią  a rządem  i R adą  
stanu .  W ielk ie  też w rażenie  z r o b i ł  l i s t  M inistra s tanu  
d o n o sz ą c y ,  że Izba m o ż e  o d rzu c ić  ca łe  ustępy  budżetu ,  
ale nie w o ln o  jej rozb ierać  popraw ek  raz o d r z u c o n y c h  
przez R adę stanu .  Jutro  za jm ą  s ię  r ozb io rem  s z c z e g ó ­
ło w y c h  a r ty k u łó w .  N ie  u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że C ia ło  pra­
w o d a w c z e  przy jm ie  budżet  tak jak w y sz e d ł  on  z R a ­
dy stanu .  —  P o g ło s k a  wczoraj c a  g ie łd z ie  krążąca o  
zm ian ie  dekretów  konfiskaty m a ją tk ó w  X ią ż ą t  Orle­
ańskich, by ła  m y l n ą . —  M ó w ią ,  że deputaci o trzym ają  
diety; w p r a w d z ie  konsty tucja  teg o  zabrania , a le  z a p e ­
w n e  potrafią jed n o  z d ru g iem  p o g o d z ić  w y d an iem  zr ę ­
c z n e g o  p o s ta n o w ie n ia .  —  R ząd m i a n o w a ł  k o m is ję ,  
która zajmie s ię  w y c o fa n ie m  z kursu  starej m o n e ty  m ie ­
dzianej,  a p u sz c z e n ie m  w o b ie g  n o w ej  b r ą z o w e j .  —  
U tw orzy ła  s ię  tu p o d o b n o  ko m p a n ja  z k a p i ta łe m 5 0  m il:  
fr .,  w celu kupna  częśc i  m ają tk ó w  do rodziny  Orleań­
skiej  dziś n a le ż ą c y c h .—  Na g ie łd z ie  renta 4 I/2 p r o c e n ­
tow a  stoi 101  fr. 4 0 c . ,  sp a d ła  o 4 0  c . —  L ic y ta c je n ie r u  - 
c h o m o śc i  w dep: Sekwany, dają zadow ala jące  w ypadk i;  
w z e s z ły m  m ie s ią c u  w y s ta w io n o  na sp rzed aż  d ób r  za 8  
m iljo :  fr., k u p io n o  zaś je za 11 roiljo: fr .—  P rzy  u l icy  
Rivoli w y b u d o w a ć  m ają n o w y  teatr .—  C oraz l i c z n ie j ­
s z e  p r z y b y w a ją  sk ładk i do tek z w a n y c h  k a ss  s ta r o ś c i .—  
W  Atgierji s traż  c e ln ą  m u s ia n o  p o w ię k s z y ć ,  by p r z e ­
sz k o d z ić  n ie z m ie r n e j  kontrabandzie ,  p r o w a d z o n e j  z Tu­
nis  i Morokko,—  K o le j  że lazna z Pcryża  do Nancy l i ­
czy 3 5 2  k ilom e:  i 4 3  stacji, zNansy, Pcrbsch  do 1 1 0  kil:  
i 17  s ta c j i .—  Teatra  i w id o w isk a  r o z m a ite  w M aju zaro­
b i ły  1 ,0 1 8 ,3 1 0  fr .,  o  8 3 ,0 0 0  fr. w ięce j  jak w K w ie tn iu .

P r u s y .—  K ró l  w S ierpn iu  udaje s ię  do w sc h o d n ic h  
pr ow in c j i ;  n ajprzód  do Malborga, gdz ie  zabaw i dni k il­
ka; m ie sz k a n ie  zaś za jm ie  w s tary m , n ie d a w n o  pysznie  
w y r e s ta u r o w a n y m  zam ku; n a s tę p n ie  do Gdańska uda  
s ię ,  gdzię  będzie  p r z y to m n y m  o tw a r c iu  częśc i  kolei ż e ­
laznej z te go  m iasta  ’do Bydgoszczy. K ró low a udała 
się  do Drezna,—  G abinet  uk łada  prawa o kursie pa­
p ie r ó w  za gra n icznych  w Prusiech.—  Z A k w izg ra n u
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donoszą, że Xiężna O rleań ska  z dziećmi, przybyła tam 
w towarzystwie Jenerała L am oriciere.

Rozmaitości. —  Na cześć Ottona de G uericke , Bur­
mistrza M a g debu rgsk iego  (ur: 1602, zm: 1686), wyna­
lazcy m ach in y p n eu m a tyczn e j, wzniesiony będzie po­
mnik w M agdeburgu , w którym umieszczą pierwszą 
m ach inę p n eu m a tyc zn ą  G uerickego , dotąd w Bibljo- 
teee M a g d eb u rg sk ie j  przechowywaną. Wprzódy je ­
dnak zrobioną będzie kopja tego instrumentu. G uericke  
pierwszy wskazał perjodyczność biegu kom et, nadto, 
wynalazł tak zwane p ó łk u le  M agdebu rgsk ie  i ważki do 
ważenia powietrza.—  W teatrze B ru x e lsk im , wyko  
mano w tycb dniach uwerturę i antrakt tragedji Stru - 
en see , skomponowanej przez M eyerbeera. Autorem  
tragedji jest brat kompozytora M ichał. —  Trywjalny  
jakiś dowcipniś, chcąc zażartować z pięknej, lecz już 
nie młodej kobiety, zapytał: »Riedy też Pani przesta­
niesz być młodą*?” »Wtenezas”, odrzekła obrażona, 
»kiedy Pan zaczniesz być mądrym: przyznaj więc, że 
nie zestarzeję się do śmierci.”

PRZYJECHALI do ’W A R S Z A W *.
Budny Mich:, i Bogusławski W ład: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 

625; Gnzow scyLud: i Fryd: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 1310; 
Goździejowski Doktór z Kaukazu nr 613; Jastrzębski Jacenty Oby: 
z  Gub: Podolskiej nr 2668; Langowski Marceli Lekarz z Paryża nr 
612; Rosenzweig Doktór z Krakowa nr 603; Skarżyński W alery  Ob: 
z  Lublina nr 476; Hr. Strogonow Sztabs Kap:, Fligel-Adju: J. C.K.M ., 
z  Petersburga; W ężyk Mich: Oby: z Kraszewa nr 2382.

W yjechali-. Bnrman Jen:- Major do Ciechocinka; Bereżnicka E l­
żbieta  Ob: do Poznania; Mikorska Helena Hr. do Płocka; Paschalski 
Ign: Rz: R. S. Członek Rządz: Senatu do Ostendy; Różycki Szambe- 
lan z Żoną i Córkami Antoniną i Jadw igą, do Humania; W orouiecki 
Bolesław X iążę do Glinek.

»OJ»riESIEMIA.
O trzym aw szy pozwolenie od w łaściwej W ładzy do u trzym yw a­

nia U czn iów  Szkół Realnych na stan cji i  s to le , mam za­
szczyt uwiadomić o tent interesow anych szanownych Rodziców i 
Opiekunów, w  pewnem przekonaniu, że będą zadowoleni z mych 
zobowiązań.—  IC ortepjan je s t w domu dla mającybk chęć do 
nauki.—  A. K oszutska, mieszkająca w domu przechodnim od ulicy 
Sta-Jańskiej pod 15 , na 2giem piętrze od tyłu.

W d n iu 1 9 ty m  b. nl., idąc z Chłodnej ulicy za Żelazną-Bram ę, 
zgubiono C J U r S T E C Z E Ł Ę  batystow ą, w koło baftowouą, 
w  rogach bukiety, i imic: Suze tte . Uprasza się Znalazcę o 
oddanie do D rukarni K urjera, za nagrodą.

Jeżeliby który z Obywateli ziemskich, potrzebował dogodnego 
umieszczenia na la tow ą i zimową paszę INW ENTARZA roga­
tego, w dobrach blizkości W arszaw y; niech się zgłosi do Kanto­
ru  Informacyjnego, na Krako:-Przedm: N r 386, po bliższą wia­
domość. '

Dnia 18 h. m. zgubiono ha spacerze w Łazienkach Królewskich, 
PARASOLiK damski, biały, morowy, z rączką z kości słonio­
w ej. Łaskaw y Znalazca zechce odnieść takow y do Konsulatu 
Francuskiego, za nagrodą.

Jest do sprzedania z wolnej ręki pojedynczo: KREDENS jes io ­
nowy, wygodny i ozdobny; Szafa jesionowa na aikta; Tualeta męz- 
ka palisandrowa ze wszystkiemi porządkami; Zegarek złoty cylin­
der repetier o 13 kamieniach; F u tro  niedźwiadki w kształcie delji; 
Flotrow crs; Perspektyw a; Serwis srebrny w ażący 112 łutów; T e­
ka na papiery bardzo ozdobna. Wiadomość w rynku Nowego-Mia­
sta w domu W . W ilkoszewskiego Mecenasa, pod Nr 324, gdzie Stróż 
bliżej wskaże.

R ejent Kancelarji Z iem iańskiej tiitbernji Lubelskiej w Lm - 
blinie. Ogłasza, iż w  dniu 18 (30) Czerwca r. b. o gadzinie 
1 Oej rano, sprzedaną będzie przez publiczną licytację, w Kancel- 
larji podpisanego Rejenta odbyć się mającą, Nieruchomość w m. 
Lublinie, przy rogu ulicy Złotej i Dominikańskiej pod Nr 51 le­
żącą , złożoną z dw u piętrowego domu, masyw murowanego, bla­
chą krytego, w  dobrym zupełnie staiĄ p^iędącą. Na każdem pię­
trze , je s t w  domu tym 10 pokoi miesżkwjnycb, i dwa przedpoko­
je; na dole, całym sklepionym, znajduje się stajnia na 4 ry  konie, 
wozoWia na powóz i drw aluie. Każde mie“szkanie w domu tym, 
ma oddzielny strych i piwnicę. L icytacja Nieruchomości tej, do 
osób pełnoletnich należącej, w roku 1843 za rs. 6,000 nabytej, 
rozpocznie się od summy rs. 3 ,600. Nieruchomość na miejscu, 
a  warunki sprzedaży u podpisanego Rejenta, przejrzane być mo­
gą.—  Lublin d. 9 (21) Czerwca 1852 r .—  Ignacy Rzeszotarski.

SHLŁAB WJtRś W ęgierskich, S zam pańsk ich ,#  
Francuzkich, Reńskich i różnych innych T ow arów ; 
Koloojalnych, C ytryn, Pomarańcz; Dystrybucja tytu-4 

■ii niów, tabaki i sygar, od la t kilku przy Saskim Ogrodzie, ,y  
J^ w  domu W . Skwarcowa, pod firmą AntoniegoBysienskiegomi 

cxystujący, p r z e n i e s i o n y  został djńdogodności Lokalu, »» 
Z w drugi pawilon tegoż doinu, naprzeciw ulicy Czystej i odw a-%  
i chu, na Saskim Placu, gdzie dawniej ex js to w ał Skład Obić mj 
/papierow ych Rahn e t V etter ., ,

Mam zaszczyt donieść szanownym Gospodyniom miłują-ń 
^ c y m  nadewszystko czystość dom ow ą, iż przysposobiłem ' 
J^św ieźy zapas znanego ju ż  ze skuteczności I* Il© § 5 R H i.U ^  
% n a  wytępienie wszelkich owadów, a mianowicie .plugastwa h 
. # gnieżdżącego się w niedostępnych szparach mebli i t. p ; , '  
B k tóre praw dziw ą je s t plagą dla ochędożnych i czystość. 
»  utrzymujących Gospodyń. Małym kosztem pozbyć się mo- 1  

/jyżna tej plagi domowej, gdyż tak znacznie zniżyłem cenę) 
wspomnionego proszku, że nabycie onego niezamożnym na / 

J z w t t  Gospodyniom przystępnem  j e s t .—  Każdemu nabyw cy) 
jkproszku, doręćza się przepis używ ania go, do którego się?
—I ściśle zastosować winien. S. Ilndschon,

przy u l i c y  Długiej Nro 5 8 7 ,  w prost Lasoekieh.)

Przy ulicy Piwnej pod Nr 100, są do.sprzedania dwa ŁÓŻKA 
mahoniowe, nowego fasonu, urządzone bardzo dobrze, za um iar­
kow aną cenę. Wiadomość u Stolarza.

--■$> S U M M A  rsr. 40^000, na m a ły  procent, razem 
lub częściowo, je s t do ulokowania zaraz na Domy, 
lub na Dobra w Gubernji W arszawskiej. Wiadomość 
p rzy  ulicy Sto-Jańskiej pod N r 22, na lm  piętrze.

J. Chwalibóg.

W  dnia25 b. m., z dompP. W alusińskiego, N r 175, 
ua Pradze, zginęły dwió sztuki z trzody chlewnej, 
to jest W IEPRZ i ŚW INIA, sierści białej całkiem, 
po półtora roku m ające,.'wzrostu dobrego. Uprasza 

się o zawiadomienie pod powyższy Niancr, za nagrodą.lyiN ujncr,

R A N  W R
KORRESPOIDEACYI i ZŁECEW
p rzy  u licy M iodowej w gmachu Lessera  Vr 491 ,  na  2 

piętrze  o d /ro n tu .
1. Żądane są  KAPITAŁ! ua t e  numeru hipotek Majętności 

ziemskich i miejskich.—  2. Rozmaite MAJĄTKI Ziemskie, a jeden 
z nich o 7 w erst za W arszaw ą, m ający rozległości 70 w łók, za ­
budowania w dobrym stanie. -— 3. DRZEW A znaczna partja , i 
5,000 ko rty  W ĘGLI z odstawą, jeśt do sprzedania.—  W ia­
domość w  p o w y ż s z y m  Kantorze, który zajmuje się redagowaniem 
wszelkich próśb i podań do W ładz.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wodv na W iśle  stÓD 3 cali 8.
TEATR W IELKI. Dziś, na żądanie Uroczystość ró i.  Tańce  

Perskie, i Koncert Pana Kellerman. (W  Teatrze Rozmaitości 
widowiska nie b ęd z ie ) .—  Ju tro ......

W D rukarni Kurjera W araz:—  W alno drukować. W arszaw a d. 16 (28) Czerwca 1852 r .—  S tarszy Cenzor, Rad: Dw.-, L .T . Tripplin.


